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Podpis zdjęć

Leon, Marianna i Stefan Lubkiewiczowie, 

 tablica upamiętniająca rodzinę lubkiewiczów 



Leon, Marianna i Stefan Lubkiewiczowie,  
rodzina piekarzy z Sadownego, zostali 
zastrzeleni przez niemieckich żandarmów 
13 stycznia 1943 r. Tego dnia Leon Lubkiewicz 
sprzedał chleb dwóm sąsiadkom, Żydówkom: 
Czapkiewiczównie i Elizównie. Niemcy 
zatrzymali dziewczęta, u których znaleźli 
bochenek, i je zabili. Za tę sprzedaż chleba, 
która była gestem odwagi i współczucia, 
Leon Lubkiewicz zapłacił najwyższą cenę. 
Wraz z rodziną był torturowany, a następnie 
z żoną i synem zostali zamordowani. Z relacji 
i zeznań powojennych i tych późniejszych 
wiadomo, że rodzina Lubkiewiczów pomagała 
podczas II wojny światowej Żydom ukrywa-
jącym się w okolicznych lasach, dostarczając 
im codziennie chleb.

Wydaje się, że wciąż niewiele opowiadamy 
o tych, którzy nieśli pomoc żydowskim sąsia-
dom, wykazali się odwagą, solidarnością 
i współczuciem wobec bliźniego. Pomagali, 
chociaż za każdy okazany gest pomocy gro-
ziła im i ich bliskim śmierć. Lubkiewiczowie 
zostali uhonorowani medalem Sprawiedliwy 
wśród Narodów Świata dopiero w 1997 r. 
Ich tragiczna historia poza rodziną i najbliż-
szymi sąsiadami przez długi czas pozosta-
wała praktycznie nieznana. 

Od wielu lat w Polsce i Europie trwa debata 
na temat sposobów upamiętnienia masowych 
zbrodni i ich ofiar z okresu II wojny świato-
wej. Mikropomniki, mosiężne tabliczki osa-
dzane w bruku miast Europy upamiętniające 
ofiary Holokaustu czy tablice w kształcie 
krzyży Karola Tchorka umieszczane w miej-
scach masowych rozstrzeliwań w Warszawie 
– to te najważniejsze przykłady. Nie było jed-
nak projektu, który upamiętniał Polaków 
zamordowanych za niesienie pomocy potrze-
bującym Żydom. 

Instytut Pileckiego postanowił wypra-
cować spójny i czytelny sposób upamięt-
niania tych miejsc i osób we współpracy 
z lokalnymi społecznościami. Prosty sym-
bol – kamień opatrzony krótką inskrypcją 
w języku polskim i angielskim – oraz aplika-
cja informująca o wydarzeniach, do których 
doszło w tym miejscu. Instytut Pileckiego 
ma zaszczyt uczcić po raz pierwszy w Polsce 
po 76 latach pamięć o tych, którzy przeła-
mali paraliżujący strach o życie swoje i swo-
ich bliskich i nieśli pomoc Żydom.
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Wiceminister Kultury i Dziedzictwa  
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inicjatorka programu upamiętnienia 

Dr Wojciech Kozłowski 
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Dystrykt warszawski 1939—1945
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Topografia niemieckiego terroru
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Często w porze nocnej przychodzili do mnie Żydzi i też 
sprzedawałem im chleb, a były częste przypadki, że dawałem 
chleb Żydom za darmo, gdy prosili mnie o chleb i mówili, 
że nie mają pieniędzy na jego opłacenie. Dziś przypominam 
[sobie] tych Żydów, którym za darmo dawałem chleb, jak: 
Chacek, Zelman, Ruchla […] do Sadownego przybyło ok. 
20 żandarmów […] był u mnie w sklepie piekarniczym brat 
Stefan, któremu powiedziałem, by poszedł do ojca i ostrzegł 
go, by dziś nie handlował chlebem. Brat poszedł… 
stanisław lubkiewicz

…nogi i ręce mi zdrętwiały i uklękłam między matką, 
zbrodniarzem hitlerowskim Schultzem, przed pistoletem […] 
Schultz strasznie się znęcał nad moją rodziną. Brata, który 
był zdolny do muzyki i grał ładnie na akordeonie odwracał 
do ściany i bił, kopał bez żadnej litości. Ojca bił pięścią po twarzy, 
aż zatoczył się na ścianę, również popychał i kopał…
irena kamińska z domu lubkiewicz 

 …strach przed gestapowcami był tak wielki, że na drodze, 
którą szedłem, nie spotkałem ludzi. A była to godzina około 
dziesiąta rano. Żona Lubkiewicza leżała za drewnianym 
płotem. Była w brązowych śniegowcach, syn Lubkiewicza leżał 
pod płotem. Widziałem także samego piekarza Lubkiewicza…
franciszek rutkowski 



Przeczytaj świadectwa 
Ireny i Stanisława Lubkiewiczów 
o tragicznych wydarzeniach 
ze stycznia 1943 roku.

 marianna lubkiewicz 



















Na okładce od lewej: Stefan, Marianna i Leon Lubkiewiczowie.
Fotografie rodziny Lubkiewiczów pochodzą z archiwum rodzinnego Lubkiewiczów i Oltonów.

Istotą projektu jest imienne upamiętnienie Polaków 
zamordowanych za okazanie pomocy Żydom. 
Prowadzimy badania naukowe i zbieramy źródła, 
na podstwie których zostaną uhonorowane kolejne osoby.

Instytut Pileckiego jest instytucją badawczą, która 
została powołana, aby prowadzić międzynarodowe badania 
nad historią XX wieku, a także tworzyć archiwum cyfrowe, 
gromadzące dokumenty z Polski i archiwów zagranicznych. 
Instytut służy upamiętnianiu, dokumentowaniu i badaniu 
historii XX wieku, ze szczególnym uwzględnieniem 
polskiego doświadczenia i losów obywateli polskich. 
To miejsce stworzone na potrzeby interdyscyplinarnej 
i międzynarodowej refleksji nad kluczowymi zagadnieniami 
XX-wiecznych totalitaryzmów. 


